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środa mVi»ci mi r. 

i,A: BIAŁYSTOK, Hynmk KośchiMkl Mi 1, t«l«fon 63 

W przi idednlu rekonstrukcji ijatHnetu 
Posłowl|e Thugutt I Stanisław Grabski 

w rzędzie 

na-

•> Warszawa, 15. 7. 
(b.) Za Wika dni Sejm zakon­

n y sesję letnią i roztedtie się 
na ferje, Vt6re trwać będą praw 
dopodobnic do polowy daździer 
nika. I 

Prze* cały ten czas odpowie 
działnnść za kierownictwo 

t wy państwowa}? I 
spadnie ria rząd. 

któjry nie opierając i ię na 
Izbach jprawodawczych będzie 
musiał ponosić całkowi a, odpo­
wiedzialność i'a wszys kle po­
sunięcia-i postanowieni! żarów 
no w dziedzinie zagadn sn poli­
tyki wewnętrznej, jak f zagra­
nicznej. I 

Przedewszystkiem Jiąjczul-
szemi i najwięcej wątpliwości 
wzbudzającemi będą dwa re­
sorty: j 

spraw zagranicznych, 
iskoze na forum międzyiiarodo-
wem rozważane są i bfcdą nie­
zwykłej doniosłości sprawy 

oraz oświaty, 
mające zrealizować najtrudniej 
ssą i najbardziej skomplikowa­
ną ustawę językową 0 kreso-
wem, szkolnictwie. j 

Rząd, którego hasłem naczet 
neni jest i 

• naprawa skarbu, 
stanowczo nie może i itie powi 
nien brać odix>wiedzial IOŚC! za 
tak ważne, mające do ydować 
o naszej przyszłości j anstwo-
wej sprawy. 

Najlepszefn rozwiążą lem te-1 
^go zawil,lanego i trud lego dd 
TozwiązaniA zagadhtenl i, była­
by zwołanie parlament , wy­
powiadającego się w każdym 
poszczUKólnym wynadl|u. Jest 
to jednak niemożliwe dp wyko­
nania, chociażby I 

ze wMdedów- technicznych. 
Pozostaje inne wyjścii: powo 

łanie do gabinetu polityków sej 
mowych, którzy biorąc 

czynny udział i 
w działalności rządu, ponosiliby 
część odpowiedzialności za je­
go posunięcia i decyzj<. 

Częściowa parlamei itaryza-
cja gabinetu, daleka fciestoty 
od zrealizowania idei fc k zwa­
ne koalicji 

polityczne), 
będzie miała jednakśkt tek,zba 
\uenny, t;dyż ostatecznie sce-
n>er 
słem 

Zrozuniała to"większbść na-
szyoh polityków, zrozuniał to 
wrnież i r . a l "Niedali ki też 
.'c<t dziew, w którym do gabine 
tu wejdą ludzie, mogący wpły-
rać , i '. 

kojąco i uspakajająco . 
na podrażnione stosunki mię-
dzyklubowe. i '• ' 

Powołanie parlamentarzy­
sto^' na'te dwa odpowiedzialne 

k fotele ministerialne, świadczyć 
• k będzie przedewszystkikn o 
•^^^s łn i emu 
B^B^S stałej linii wytyczneŁ 
B^B^Bjka. mają wszystkie stronni 

cydnjacy na całą muzą 
przyszłość państwowa: 

kryzys ekonomiczny. 
Z tem igrać nie wolno: żad­

nych eksperymentów, żadnych 
prób więcej. 

Musimy poświęcić ambicje 
partyjna mrzonki polityczne 1 
pożądanie władzy. 

Treiłga dei, spokój, skupienie 
i praca-

praca cłezka I tarnina. 
oto zadania, które nas cacka­
ją, 
" Dwaj wybitni parlamentarzy­
ści, mający zasilić gabinet p. 
Władysława Grabskiego, nie 
będą coprawda w całym sło­
wa tego znaczeniu przedstawi­
cielami Sejmu. Mają oni jedy­
nie odegrać ważną role łączni­
ków pomiędzy Izbą, a rządem na fotel ministra oświaty. 

Konferencja 
prasowi państw 

bełtydekh 
Konferencja naczelników wy-

i k~i. „^.,.-1 . ~*M «rfLKkW*w Mm- prasowych minl-
L ^ ^ ^ ^ ^ f l f f i 9 * " * * ' ^ " zagranicznych 
S ^ i - S E f 3 ^ * ^ ^ * • » • * rtebncW, Łotwy 1 Poh 
tem zaatantem m rozpoczęła się wczoraj o g. 

zarówno orawsi tak I IswsJ / H M rano w sali Zielonej mini-
strony Izby' stwjow spraw zagranicznych 

To rozwiązanie oześcloweg*• £ S l , n W l # W sprawach for-
przesilenia powinno zadowolić « l n y c h konferencji, 
wszystkich. Rekonstrukcja, o L O godzinie 10 min. 30 delegaci 
której wciąż się mówiło,narea* laaliliijiatljirkliii byli przyjęci 
cle dojdzie do skutku. Hfc sosofrrtnej ahdjencjl przez p. 

' * Ministra Zamoyskiego, po-
WczoraJ w kułuttrasb »sjmov Isam p. mtafslof. otworzył kon 

wych uporczywie powtarzano fcrenoje przemówieniem. Na 
sobie wiadomość o majaoef w- pVmmodnlczacego konferencji 
przyszły piątek nastąpić rekon iwybrano p. Natansona. 
strukcjl gabinetu. i 

Wymieniano praedewscysfc • 
kiem kandydaturę P- Stanisła­
wa Thugutta na stanowisko ml 
nistra skn-aw zagranicznych on 
raz p. Stanisława OrabsUetft 

Rok •• ' • i , . 

Zbrodniarze i nalmlcl 
bolszewiccy / 

Sprawcy zamachu na prochownię 
we Lwowie przed syfem 

Dzisiaj o godzinie 9-ej rano 
rozpoczął się sąd doraźny nad 
dwoma uczestnikami planowa­
nego zamachu na prochownię 
we Lwowie, a mianowicie nad 
Dietrichem i Sołonenka. 

Przystąpiono do przesłucha­
nia pierwszego oskarżonego 
Dietricha, drugi był nieobecny. 
Dietrich nie przyznaje [ się do 
winy, otrzymuje, że jen patrjo 
tą polskim, i że z tego j powodu 
w roku 1919 wyjechał;z Czer-
niowłec do Polski. Nigdy nie 
brał udziału w życiu politycz-

£§ 
nem I do żadnego strouiricflM 
nie najeżał. Z komunistami 
znał sii 
Dzlżowl 
wykom 
la. Co 
znaje, 
nia pr< 
wprawd; 
nlu, był 
nie jest i 
Solom 
miast 
sek. O 
przerwa 

a. namową nu 
ej, któr«J pok . 
gdyż mu za nie p t t e t 
samego zamachu pętf, 
bombę d« wyaaiiaB> 

ownl przecterwjrnt 
w swojea lrtsiats-
Inak przekonanKto 
nlnb>mHsrsiis> aTjfcft 
zapewniał go, se za 

zawiera ona pła-
godz. 2-ej nastąptta 

Dalsze re weła^je w sprawłt 
wykradzionych ! 

dokimentóvr przez 
dyplomatę sowieckiego 

I Sekretarz poaełstwa 

STRASZNA KATASTROFA LOTNICZA 
na HnJI powietrznej Warszawa — Paryż 

Pilot i pasażer zabici 
aparat; strzaskany ha miazg** 

J*-r 

o s n d k S 
•w Mokotowie 

piMaacnbo 

-nainuMcied, aby prw 
swsatEą.aRWe w«a*sp«a-

» * — - atrawtiuts, - Buy* . 
:• 35* apaneie anrtfcrtratatf |B-
WfrsMiDafd CTeriWllBlisw 
•dw«M fraoooB *•• «Ms*Jk'^i.i' 

•ntaje żywioły, których ha-
m jc-t: doBrp państf-a. 

Wczorajsze rewelacje hasze 
o szpiegostwie uprawianem 
przez sekr. poselstwa sowiec­
kiego w Warszawie p. Kobyłec 
kiego, zakonczonem tak bardzo 
iiiedjfpfomatycrną bóflm i S»«»» 
\ tura uliczną 

prey uL Składował, —' wywwła-
ly w oałęo W«nn.wie niebywa­
le pamwenie i ninteresawanie. 

Spra-wa ta MyJ—J* }ai •ŚB0O-
kie odbicie w prawic, nie bs» yt-
kaalnych oickni. . / 

I tak wczorajsza „Rzeczpo­
spolita" i „Kttrj er Połski" nic 
zdaje się 

nie słytzaly , 
zajkttliwwyuii i aeruiaujjoyod 

v^|>olskie. 
TefT psljatyw rządu Ti 

•/tarnesro nie mosrącesro 
lamen 

yjść 
c* skutku ze względu nł układ 
«IT sejmowych, musi i-ystar 
czyć i spełni niewątpliwie poło 
żojrlflAV' nim nadłieie 

Jfirfczjkdo£ć niedawnfc w ku 
luarasjsww^u ych. popitowa 
ła myśl sfworzci.ia 

rz*du parlamentarnego. 
Okazało się to jednał niemoż 

liwe do zrealizowania. Za każ­
dym bowiem razem no ustawa­
ło widmo zaciętej wallfi, której 
1'iliśmy świadkami v,| czasie, 
Sdy p. Witos był a władzy. 

ObeSnie stosunki tai wew-
^nętn^e, jak i zewnęt zne nie 
-Pozwalają nam na ros Jroszkw 

wanie sił. " ^ 
-Stoimy bowiem prze i zagad-

•'"'wiesł niezwykle pt |va^nem, 
które (będIie miało w iyw de-

L. 

Hk.la<krwB|j, nafotniast cytują 
ptos oficjałn«j ^bwiecdciflj agen­
cji tele^rationiej ..Borty", — 
1„BBecsp<Mpołite" z IroinMrto-
irotrt a .Kurjer Potoki" bez) — 
która 

J i m czelnoit pytać 
f tym.wypfdbr iako o ,yohtiJi-
tańakiin ^ybryfcu" i t. p. 

..Boncie", odpowiedzieć mnfn 
wJaunemi _joj atowtuni: ,<opin4a 
publiosia' poUfca inta>emje siq 
fcwestją, fcto był... Tmp*aaj<toym 
i w jsfcim «tnpnin rmltdy do... 
sorwwokioh imBtytucyj paatolrwio-
wyoh". 

°pinja ra tym raaem wrffe z 
Rosta , naraża nadzieję, że śfeda 
twro b<j<]£ie flaprowadzone <fe 
^ońca i wj-lA-yje winowajców, 
którzy powimmi nieszależnie od 
Bajinowanewo stanowi** po. 
ni«4ó wmlnaann mircrwu karę" 

A jpśli jóż chodzi o t. zw. so-
boraftnie opinji •połecznoj", "to 
— pancwJe „RoAcMcij __ rarzej 
zostawmy ten i r ta* na Mn-ooie. 

7jdnóa •**> U panowie, 
nie chcą wiedzieć teł 

irmzyitHego^ 
«> o p. Kobedkim wiedzieć moż-
TM... 

Shtzymy w każdej cfrwAi io-
fonnaejaimi. 

Do te*'>, oo praaliimy wcaaraj, 
dodać inozna, te p. Kobeotoi, dni 
jri sekretera poaebtwa sowUt-
"^•Po w Wanraawie 

'A, «ie s t e a l 
m m i wflsoo tpof w 
Nujfsluuwsroli, kMsfBffo 

tOiemiiioe <*c**d*t% fOWfaty 
boa poiowiiatns wieeri, nas s*-
uijytj v n r vL Wlewt«w»wj. 

IHe ulega edaie «ię wąłpirw»-
seL ii p. Kobecsi jmA 
bytirm tpojthawi/m f to 

ifdyi dnoW 

taetsy iatoMsIe faełwwH, 
Dla jnforoiaeii 

afer •popeBsnjnen' 
dbdaó JesKM wlrty , se )at pan 

p. KdbeejUastBj po któ­
rym len ofadąl od] 
dy p n r i r t m 

niejaki p. Stefa* MeJU* 
byt na zrańcie warszawskim 

tak deonw many. 
Iz okazało się pozytecznem 
zmienić jego miejsce pobytu. 
Podobno p. Jelenski bawt obe­
cnie w Wiednia. 

Szczegóły te przyczynią si«-ljry*iale ruiny i propacandy 
zapewne do 

uupokoieiua i urimenia 
,/>burzoneV opinfl-spoleczner w 
Rosji... 

l)ła sclsłoścł powtórzyć raz 
jeszcze nakazy, te p. Kobeokl 
bynajmniej nie został napadnię­
ty, lecz najwidoczniej a n i o n y 
słowami wywiadowcy war­
szawskiego: „Panie, panie!" 
(desłowłiie), któremi ten chciał 
go zatrzymać, 

sam rzucił sfe t u i s s t t i 
To, a nic innego, byte -powo­
dem awantury, z której dyplo­
mata sowiecki, niestety, « e 
zdołał wyjść nietknięty. 

Tak przedstawiają, sle fakty. 
Śledztwo, którego gorliwie do-
raana «ię „Bneta-. w y k a * nie­
wątpliwie jeszcze inne cieka­
we sekrety sekretnej dziaialno-
*ci p. Kobeckiego. Oby tywo 
«Jadz bezpieozenstwa 

nie kreoowano w t e * 

(Telefonem od własnego idute)< 

V slsmft AWeB^ojŁasBist 
' ad sabadowiad ibłwwck> 

todaie. Oczom łeb 

•iniśU hoaer 
^100'aM» dVB0 
ei. Pn7«i«dBrJO n a dk> mm Ja­
ki* i nto santwasono nie, eoby są. 
powkidate katoetnrfę. 

N a d e — ndnaano — aoenai aa 
ciąJ saadae po Hajł prawie 
•topadlSj do sten*. Omal «nta> 

JW' VH nsWwTsjssasjgjCf I 

swfoM fnpbfti i 
Wirarl Mofls>tCak pMBmttnkafó na* 
btay Mały s w M d d n a s W [ofia­
ry — dar. Geley^a. 

AawuKMDioBO 4einnanoBnae 
loiniakb, akąd praybylo pugulu— 
wie kutBiese 1 aabralo awkdd. 

Na młejssu katastrofy, posta-
wiono nusiaiiiswŁ a* «Mate 

Dolary Sc 
Belgja (za H 
Holandja (ca 

Oypiwiliatyczna potfrOź p. Skrzyńskiego 
Warszawa, 15. 7, 

<b) W MalaojM tygodnia s»-
brie sie nut komitet pdlityoany 
inlrler>fii. który obradować b»-
date D M nzjpjÓjntnieBi spnswy 

satanatów w byłym aabone jara 
•kto . 

Pawiem komitet paHłycmy 
•admie me. kweatją toonriafi łarwi 
rów flagę republikańską. 

Za parć dni dowiemy sic nareszcie 
kto to jest p. Landsberg 

(b) Dnia 18 bm. odbedsie się 
pierw** pomedsenie Bady 4"o-
Pawaady, która powetaM 

nyeh. 
im sprww 

Na pneindnonińi tem omawia­
ne będą przedawBeyBtkwm spra­
wy, zwjąsane a pnopagandą eko 
namicaną, jak również poronsa-
na Ibedne kwestja kredytów na 
ten oeL 

Komitet polityczny Rady ministrów 
bcdzJe debatował o kolonistach 

niemieckich 

< oby tylko przedwcześnie nie 
położono kresu tej cokolwiek 
fraowiacei 

(e) Jak sie dowiadajemy, w 
ssiwte nam delegat 

Narodów, p. Aleksan 
wyjedzą do Pa-

jynu i Bsyara, aby n* 

wiaw^ kontakt s rządami 
państw apnymiaraaDyeh ~4 
•prawach maJaoyoh bye tonia-
ttem obrad jesiennego zgromadzę 
oi^Liaa Namdów. 

anie inżynłefćw w Sowtf 
OW (AW). Wczoraj 
najwyższym w Char-
zpocząl sie proces 
7 inżynierom kopal-

dpji 
ni Kadijewsklch z Ouljakpwem 
na ćzełe, oskarżonym o Szpie­
gostwo ekonomiczne I kohtrre-
wolocję. 7 

wstaMe w BrazylJI stłumione 
U 14.7 (AW) 

brasyiijekl w Paryżu, 
'•i prsed-

si fltnrsua 

IBsJonówsm O.Ś. 
iVt% Oezaskier 
ix Usajskłe 17, W 
B. Dyskontowy 5^5. M 
B. Handlowy 6 25» 6.50. 
B. dJa Han. i P - z e m . 1.71 
B. Kredytowy —11 em. 
B. PolrHartdi ir PoztL 2. 
B. Pol. Proem. i/t Lwowi. 

0.48. , 
B. Zachodni 1 

1.85. 
B. Zw. Sp. Zan'. 
B. Zw. Ziem. 0. 
Cerata 025. 
Kijowski 0.24, 
Spiess 1KO. 
Wfldł 0.20. 
Zgierz 2.60, 2J50J 
Pol. Tow. EL 0.H 
Siła i Światło 0. 
Chodorów 4.30, 
Czersk 0.70. 
Ozestooioe 2.06, 
Ooalaw&oe 150. 1.1 
Michałów 0.55, 
Ostrowite 1.75 
Warne. Tow. Fshr.| 

450, 4.50 
Firiey 058, 8-em, OlW 
Łazy 0.15, 0.14, 0:li ' i I 
Waras. Tow. Kop. WOsfs « A 

450 3), 4.15, 4.40, - f 
Pcdska Nafta 0.40. (.i 
Pol. Pra. Naft. 053 
Nobel 1.65, 150 
LenartowicE 050 
Cesielstó 0.61, 0.70 
Fitaner 450 
Lilpop 0.63, 0.65. 051 
Mottrzojów J5.75, 5.10, 

6.05. 5.95 
NarWin 0.59, 0.51 OJr* ' 
Orthwein 0.25. 0.20 
Parowozy 0.33, 0.84 
Pocń«k 1.45. 1,65, 155 
Rohn 0.43 0.40 
BodzW 1.45, 1.50, U i 
Starachowice 2.62, 2.M, t K 
UJWIW 1.60, 150 
Za. Pol Fab. lfsśajs MO 
Konopie 1~6 em.-O^iO, OM. 
Zawiercie 33.00, 34J0) . 
Żyrardów 46.00, 47,Cp. 
Borkowski 1.05, 1 
Jabłkowscy 0.17. 
Transport i Zegktga 

0.24. 

6.?oą 

dtpeezę z Rio de Janeiro, we 
diug której p ,r , s f nic zorałoIflaberbsfich 4.60, » 

we i osUtecztue •Uumione. Lombard 0 j i OM, 

•im-Ą, 

U te U 44& 

<fó 

file:///uenny


'V Środa, SW lipca 19M r. 

Wersfeaisfa obchoflzSła solennie 
j jeń yi nocą 

SwfĘia riarodu francuskiego i Warszawa, 15.*7. 
Ck.) Wcioraiszv obchód świę 

ta narocjo^ <..;;< francuskiego 
roznocT^łił o sroJzinie 10-ei ra­
no urn-, jłste nabożeństwo w 
katedrze pw. lana 

Msz* i.^ebrowji J. I. kv 
bi.sku > rojowy v\. p. Gall. 

V\ nrs.siitor.ium zasiedli: re-

Ostatnl przemawiał pełno­
mocny poseł francuski p. Paną-
fieu, który zaznaczył, że kran-
cię i Polskę łączą nie tylko 
wspólne wytyczna polityowie i 
ekonomiczne, :alę 1 •• 'serdeczne/ł 
węzły długotrwałej przyjaźni. 
Poseł zakończył swoją mowę 
okrzykiem „Niech *yje Pol-

prezentank Pana Prezydenta ska , , 
Kzeo7vpolnolltei i przedstawi-, Burza oklasków była odpo-
ciele; dypiomacii francuskiej z wiedzą na przemówienie p. po-
poslem Ppnafieu na czele mi-, sła Panafleu. 
sja woj.skfcwa francuska z'gen. ( Orkiestra na zakończenie 
Dupom, -frzeJstawiciele Sejmu, jeszcze raz odegrała hymny na 
Senatu i ] rządu z ministrami rodowe polski i francuski, po 
gen. Sikoł-skim i Zamoyskim CJ-em akademja została 
oraz rei>|e>..entanci władz sa-ikrrięta. 
morządowych. 

, Budżet na rok 1925' 
W dep. budżetowym min. ; sokie będą te dochody, odbędzie 

skarbu* rozpoczęły się prace ale w min. skarbu pod przewód 

Ołówna nawa zapełniona by 
ła deleg. icjaml stowarzyszeń 
społecznych ze sztandarami. 

Po nabożeństwie odbyła się 
cWtilądi kompanji honoroweJA 

Po połidnlu o ogodzinie 5-ej 
m. &) w i wi Resursy Obywa­
telskiej o C>yła się zorganizo­
wana ku czci Francji przez 
Zjednoczę nie Stowarzyszeń Pol 
skich uroczysta akademja. 

Na ustawionym wśród powo­
dzi zieleni i kwiatów podwyż­
szeniu zjfciedli: poseł pełno­
mocny Fjhncji p. Panafieu, szef 

misji francuskiej 
nt. minister spraw 
ycb Maurycy Za­
li, ks. biskup po!ryvy 

minister przemy-
u j). Kiedroń oraz pre 

noc^enia Stowarzy­
szeń polskich p. Adam Zamoy­
ski. ' , 

Po obu strorJich podwyższe­
nia stanę y sztandary cecho­
we. 

Sal* : zczemie zaoełniona 
przestawjcielaml instytucyj i 

wojskowi 
gen. Dup 
zagrani 
moyski, 
W. P. 
słu i han 
zes Zj 

Wszyscy prawie wypowle-t 
0 monopolu spirytusowym, 

stowarzyszeń ś^oTecTnych! p}**^"* i n n * ? P r a w a n* ****&! dzieff Ślę za wprowadzenlejn1 

władz rządowych 1 miejskich, 1!? ^ ^ ^ L L ^ ^ ? J } b ™ J » • monopolu Jedynie nos. Bernąrtj 
kolonii francuskiej, wśród któr 
tych zna< zjią większość sianej' 
wili wyżi i i niżsi oficerowie Z 
workowi j misji francwklej. 

Umiesz izona na gajer^ or-
rfTkłesł-a. l4 pp. z Pułtuska ~ode4tpy <*!«*•* /^B^oowW^ąjJew™ 

nad budżetem ' roku l°25-go. | nlctwem p. premjera konferen-1 w • 7 wtoa^if" od-
Prace te będą przeprowadzone,[cja z udziałem;komisarza osz- w^jSTwlWkŁn Automobil Kin 
zgodnie z nabyłem już doś- czędnościbwego, na której ^ p ? , l J ^ ° f S ^ S ó d i u 
wiadczeniem I z zaleceniami omówiona będzie, sprawa ogól I ^ J ^ S L ^ T ^ £ Z * ? W £ 
ekspertów'angielskich. Mając !nej wysokości wyda>kdw, r o z - ^ ^ 0 1 " r a i d ? *™**2%£i 
na celu uproszczenie sebematu I dzielonych na poszczególne mi I « * J T ^ T 1 1 1 ^ ł $ f f ° ° <*»««*-
budżetowego postanowiono nieUlsterja, które będą mogły byf i i n V r i 0 j J ,

v •? wry,n*fl; > . , . 
wprowadzać pozycji droblazgo I ustalone jako budżet rożchodo-f S ^ b o d y «r. l i 2 me starto 
wych, utrudniających przejrzy w y na rok }9&ty. ' •' W 7 , u r ' 3 ^ P ^ n - 2 5 E Ł 
stosć bndżetu. Udział /w pra-1 Konferencja ,ta odbędzie się ('^ l*"™0^' «™ zakwaJifttowlno 
each nad tą sprawą bierze rów 1 pod koniec.b.«;i^fo*Ua. 
ńieź nadzwyczajny komisarz k Min- skarb* d t i y ł będzie do 
oszczędnościowy Ą- Najwyższa tegOr by nieproporcjonalny do-
Izba Kontroli Państwa. | lychcłt* itMttntk 'docłx " 

Przedewszystklem prezes Ra j min. 9kar1>tt*clBr" dochodów in ___ 
dv rńinistrów i minister skarbu lny eh minjsteriów uległ zmianie ' ™ w y < ^ J»kw»lifikcmsjny nr. 
p. Władysław Grabski, polecił. w'kierunku większego wyży- ld — " l *™ P- kf. nr. 14116 wy 
dep. budżetowemu raln. skarbu jskHnia źródeł dochodowych, Z°.*> n r- " — 5 p, k.. nr. 17 _ 
ułożenie wykazu dochodów inych mfcilsterjów. 

zam-1 skarbowych za rok 1925-ty. 
Po zorientowaniu się, jak wy-

Waoral przyznane nagrody 
zwycięzcom raldu samochodowego 

Wamsawa, 15. 7. |7 nag-ane m rdacwtrotea ia 

I ar, 4 wycofano, nr. 5 — 71 p. kar 
*j*h, aar. *t —14 p. k.. ar. 8 —Tp, 

• J*r. 9 wyooftuiy, ar. 10 — 2 p. k. 
dochodów 2f- U ~ X p ' k- m' 12 ^ 5, ar. 

12a i powodu ożycia obooj po-

S E J M 
Spirytusowe pcsledzenle 

Dzli znów o spirytusie mowie będą 
Dziwne „zjawisko" obserwo­

waliśmy wczoraj w gmachu 
parlamentarnym: gdy na sali 
obrad toczyła się czysto facho­
wa dyskusja o monopolu sjrtrt-
tusowym T-żadnym słówkiem 
nie póifątono o politykę, w ku-
luarac^, bufecie i w.parku sej­
mowym (O! żeby akacje 1 kasiz 
tany rozłożyste mogły mó­
wić!) odbywało s k ciągle po­
siedzenie iffełdy polltyctnej. 

Tu pomówimy jedynie o tern 
co się na sali działo, poświęca­
jąc polityce kilka słów na in­
nem miejscu. 

Otóż na portądku dziennym 

Skarbowy monopol będzie 
zaprowadzony od 1 stycznia 
1925 r. 

Wyrób wódW w e wfasnyćh 
zakjadach paiłsłwa,' badżte się 
odbywa! Stopniowo pnei sze­
reg lat. 
'Potttem obal referenci wgłę» 

b-łlf się w labirynt cyfr „specjal-
jnych", iłultrując w ten sposób 
dodatnie strony monopolu. 

Cyfry te dotyczą konsumcjl, 
produkcji, ilości gorzelni i t. d. 

W dyskusji szczegółowej, 
którą tcź wczoraj ukończono, 
zabierało głos kilku świetnie i 
zatradnleniem monopolowem <£ 

mamy drugie c « y ^ l f . ^ ^ l b e z n a n y c h " m ó w c ó w 

so-Rióła hyrhoy narodowe; polski 
i francu'sjffl, koczem zab.-ał głoa 
nrezes Zjłdp. Stów, Po^sklca o. 
Adam ZatioysJcf •wrtkf^c^dostoj 
nych gośil francuskich 
' Z kolei (zabrał głos vlce*pre-
zes Radyjmiejsklej p. mec. Wll 
czynski 
Francji MJ imieniu municypalno 
ści i ludnbścl stolicy 

Dalej kolejno przemawiali:. . 
pp. senator Szebekówna 1 prof.| \£f 
poseł Str^ński. \ 

Z nłn. skand 

klórą rozpoczynają dwaj ref*, 
renci, posłowie: Jaroszyński 
(Ch. N.) 1 Chomiński (Wyzwo­
lenie), 

Hausner (Koło żyd.) był mul 
przeć iwnym. 

Poseł HausneT spełnił Jedynie 

Z referatów tych dowiaduje- | c dVż \Wnowladalac sle n r z e - b 0 ! ^ 1 

p^isTwii^Ó.OOBioarzl. w..rów 

t & ^P ńC8ci n f H 6 ? 0 budże-

rozwoju, jg^|CTw3^jM^yjgemy« 
słu fabrycznego 1 ara' wielu za^ 
kładów handlowych. Wobec 
tylu społecznych Interesów nie 

aby złożyć zyczenia*m°*"a te*0 wszystkich zado* 
imieniu muriicvnalnorwoHć i dlatefo Selm musi tę 

sprawę rozważyć tylko z punk­
tu widzenia potrzeb pafV 

Pan Stanisław Lipiński wice­
dyrektor departamentu obrotu 
pieniężne ro wyjechał do Pary-.] frionoolu 
ża w związku z transnortem 
srebra wysyłanym do Francji, 
celem bicia monet srebrnych 
dla Po^k. 

W obecnej ustawie przyjęta 
jest zasada wyłączności pań-] 
śtwowej dla zakupu i sprzeda­
ży snl-ytusu w granicach Rze­
czypospolitej oraz wyłączność 
przeróbki snlTtusu na wódkL 
Organem wykonawczym pra­
wa monopolu będzie Dyrekcja 

podporządkowana 
ministrowi skarbu. Poza 

gdyż wypowiadając się prze­
ciwko .monopolowi, bronił inte­
resów swych wyborców — \ 
szynkarzy małopolskich. 

-Argumenty p. Mausnera zbi-
Jafjfeś.'-Dfamand'(P. P. S.), tłó-
macząc potrzebę wprowadze­
nia tej ustawy koniecznością 
szukania nowych źródeł dochd 
du, do czesro zaprowadzić nas 
może monopol spirytusowy. 
Dlatego też uznając potrzebę 
zasi1enia sVa»1)u nos. Dlamand 
obierał ełosować w myśl ży­
czeń komisji. Przy tei snosobno 
ś>i nos. Dlamand wylaśnił, że 
••olnicr^-o wcale nie jest tak bar 
dzo w snrawie tei zalniweso-
wane. Pozatem mówca propo­
nował, aby rząd przeznaczył 2 
nroc. z dochodu monopolowe­
go na walkę z alkoholizmem. 

Część wywodów n. Diaman-
la nod^łelił następnie nos. Głą 

znaczenia 

7 p. k., nr. 18 wycofany, nr. 19 — 
12 p. k.. nr. 20 _ 68 p. k., m*. 21 
— 5 p. k., iw. 23 — 3 p. k.. »r. 23 
i 24 wycofane, nr 25 nie otarto-
wkł, nr. 26 — 4 p. k., nr. 27 _ 7 
p. k., nr. 28 z powodu użycia, ob­
cej pomocy nie zailcwaiifidurtnar 

Wabec powyissych wyników 
jary postano wita wyraarió kie-
rowcoro wo<zów nr. 3 i 4 namanie 
aa aknrtecoie ukońcronie raidu. 
pomimo trudnych wammików, rap. MrajsfHermĄ 

l i w/stawie policyjnej w Sopotach 
polski pawilon 

był -ooza konkurenci 

dziejowego wp.ost 
uchwalony w obecnej seyji, 

* 
Na zakończa.ile kilka słów o 

stylistyce ustawy Oto kwia­
tek, uszczknięty z bukiem usta­
wowego : < 

, leżeli wskutek st.«owanla 
[Vi"ższego procentu dodatku 
wzjłąaaie proMutu poteacenia 
sumanąletRą.zjL większo ilość, 
S&MA Epwfcj! i l ł / 5 U , o 4 su- |panwx)bmcaiy pi-j»i światem ptm 
myifaTeln^rża niniejszą lto*ć J st#pe«ym. 

rłiatenczas na'eż>* wnła^ić aajr Wy^tairczyło przejść m.ą po sa-
wyższu. sum? ja\ •, \vynadn|ą i {$***'} ^fcocły pobieteiie pzBej-

oag-aa* m rdaaatroiną iaokie 
nr. 8 iignaode :a, doskonale kłaro 
waoie, nr. 9 u manie za akateea-
ne nkodeaenie raidu pomimo t m 
dnyfoh wejunUców, nr. 1^ mnav 
nie aa wytrwałą iaacl .̂ nr. 13 naj 
•wjtub aanaoie aa iuwfatwyozaa 
precyzyjną i wyrotniiającĄ ere. 
jaaadę, oc. 21 tzmamię zaa wytrwa 
łą i umiejętni jazdę, nr. 26 i :n 

Wybitnie umiej ętyą 
jaadę Tmidową, nr. 26 nm&nde xa 
aktitecaaie, aab >ńcz«vie raldtu po 
mimo nadzwycoaj powaAneirn 
wypadlrn. 
. . Przygnane . zOtłaly nast. na-
grody: Nagroda Komisji sporto 
\ve') Automobil Klubu Poltiki pm 
inź. Liefeldtoiri, nagroda M. S. 
Woj&k. p. Dzitrl&tekiemu, nagro 
da p. Morowi<p. in.t. BełtaHue, 
nagrodaj>, Bermana p. łni. Zey 
dowtktemu, tagroda trpecjalmki 

pisma ,iPam" p± JabtoĄĄkkj, na 
groda firmyufltieum'' p. Janąse-
nouń, nagrodii p. Kathoioza p. 

, Wierzmfrzoicskiemui. .nagroda 
firmy Bosch p, Dcrdakowi,s na­
groda specjał ta p. KapUńskiego 

W poniedziałek aomkmęfco w 
Sopotach międzynarodową wy­
stawę lwlicyjną. Trwała ona 3 
:lni, celcao, jej było pobadaenie 

najstereeiej publiczności do 
Idn 
ia-1 

'oblicze. ;a mnie' ^:ej 
rytusuti' r 

Oszaleć 
Konia z rr.c'u temn. kto ten 

fo*°]wMfl&*y ^rozfmte.' 
Cest du 
francuzi. 

A możeby p. dyrektor Olowa 

t ł ó m a c y c F * ^ n ' 

(iO nol«kidi ritamdairów. orły i 
embiematy p«ń*twowe były 'wtal 
ką n\anifestax ją polskości w feW 
potajch, J&fcfai to dobne, te VOB 
była to tylko pusta dekorfteda,' 
że obok niij naprawdę by to 
wiele iatotneao do podrnwiaoia. 

Program p siakich ekaponatow 
obedmował 55 ceęaci. a w kMdeó 
anadcbowaly «er^raeozy , ćraiwj 

gmpo-
d*rzył PB.CZ. luaędn aledezoco p. 

Spi- r«W 'etotmtitty ipc<ri<5y!jDe róir 
ayelł uuaat (stwierdzają ło spra w«rt»Aoi. 
woadanla frasowf wszystkie, na, W pawilonie polskim 
wet ni^mieefeie), aby dojść do 
wnaostea t wag&yatJdo, co ciekawisze 

*-1§k mówią f^wieral **xto*i polaki' 
ByKajny na wystawie poza 

wwM^ą k<jnln»r«jcja, aa pols-
kazać prze .lach ek^paaataah polegate włai-

tldowjesro ? na l^łe-caHłfBWrł/wa. 

Przyda łobf ; ^f 

p.* <M » 

„te si«trl; i riutrg" 

Soo^nełibepK. W ozęa-
wtołał on fodnie 

>wae Państwo polskie. 
koo^resowed wyatajpil 

0' ttńoósjrmeofo-
ódbbywaiao vor 

ch Ikologów rółayoh 

w $w!2ils aplńli różnych stanów i zawodów 
Klucz do likwidacji obecnego przesilenia 

mają w ręku kapitaliści | 
Tak tw erdzi pos, Żuławski 

tern ^ada ^ r y t u s o w a będzie h l ^ k U Z w . L. N.). chociaż klub 
imonnować ministra o potrze- kZQ w 7 a , a f ł z i e p r a e r | w r i y je s t 

wnrowa^zaniu wszelkiego ro­bach monopolu. 

Korjsarze spółek akcynycłi rabują 

.to 7 r . la -%d it.n fnrru-i" a kto tratl 
ecyny do^yteti 

W a r s z a w a . 15. 7. ^sanovm 
W a l n e ' zebran ia t o w a r z y s t w n 

afce^jnyiih poczynają by^ ooraz v. 
bardzie j • 

burzliwe. J. 
TP, wzpiędn na n ies łychane , p c - '•" 
krzywiz^n:*1 praw- d robnych a k :: 
•.ronafju^zy .7.-w» to zjawisko o u 
gólno etr- -yy-klr- zwla^sŁTŁR w 
pańs twach. k t ' » i«k na«w, p r » 
<&}y Bppkiihiryjna jrr^ priełdpwa. w^y/o ' . 
t. j . «p»,yfe^p V.;r>.»-.v ; ikryj p r zy w.-^i'.' 
uppdkn i*alut.- ;i nr.stypnip tcri'Ł.,*» 

KU a pasłem Żuławskim 6 sytua­
cji poszc<r«gólu}'oh gaięu wiel­
kiego praomysla. 

— W doakraalej komjtmktanze 
i — ułómł aa — anajdiaje »ię we­
dle mojego przekonania, prze-

I mysł węglowyt a zwlawcza gór-
dzaHi monor>o'ńw, ścieśniała- iKJŚląaki. Cweailaaie w nim wy-
cych nro^uk^ie i wnłvwający^h , \v>laaio jest ahecią paowadaenia 
*tsrrv* to ulemnłe wa ekfnort I bl :akcji przeciwko państwu polskie 
la"S nand'owy. Pomimo to. ze m t t > 
rc?r'*ńu "a sanacie ska-bu Zw. %T. . . - . . ' . . 
LnNa będzie za monopolem 5io-1 J ^ ^ ^ ^ L ^ Z 

Dyrektor departamentu ą k c y z ^ 8 " ^ " * 0 ^ ! ! * ^ ° p a l ń "^Z? 
I monopoli, p. Ołowackl odnleia I 5 ^ J ^ ! S J Ł J Ł T S S i 
ra-zuty POS, Hausnera. : a ^ v i b y i 5 ^ J ^ ą ^ [ S ^ , . i 1 2 2 J 

BotanawiaJiśmy w dalasym oia [kacłi. fCx>«zta prodnkcdi są ol-
j^braymie. j Daasiejw© wiercenia, 
dochodaą u nas'do 1700 metrów 
tfłębckaści i trwają d"wa lata. Ja 
kże możemy rywaliaować z taką 
Rumun ja. gdzie po zaledwie 3-ch 
miesiącach pracy 

n<tfto tryska obficie 
jui na 300 metrttjw pod ziemin 

drobnych akcjpnarjus«y 
j,^eobliczalM straty.. Afccdo-j o f t, s , o n i l s t v 0 . 
jiw.-m grozi otrzymacie \ N a t e m d v s k u s j e ukończono, 

sortów nominale , odrzucając " również w .nosek 
M ^dbiegajaeej często bar- no<. H a „ s n e r a 0 ode^anię nsta-
fcdeko od eeuy.jrtorą płaco ^ d o k ( m m ry^ m d w 1 ć b c . 

dzie ieszere referei.t ?os. Jaro­
szyński, noćsen nastąpi g1o«o-
wanlc. Orr-ócz i : io na porząd­
ku dziennym dzis,ejS7eeo nosie I politycznych prawie za darmo. 
dzenia znajdaie się dyskusja — A pnoamyał naftorwyt 
nad ustawą > pclnomo:nl- — Nie mołe mn aią abft de%v 
ct\%ach. Bodzie to ostatni akt roe powodmó w obeenycł) warna 

ak?jf>. Welrrrj-aarja me 
"broni przed nadtnierneini kor 
aî i!, pr> których k̂ pOTramo ak 

okrPKie u^awicznytoh 
Xi"7>bfjdne jest uregnlo 

;ja!f(cfj tej kwnstji w in \ 
<'ro'myrh akcóonarjnwzyj 
zncManności zaraadów ii f 

•toswiki do znrpelnego absurdu 
doprowadtfló. Polega to na ol-
brzjmucib robotach iofwestycyfj-
aycli, ktoTyiA kosat musi pokry­
wać kupuiąoy woprial. Widocz­
nie obea ws«y«tkbai tesetami ob 
«iąaye Polska, a 
pracować w innych warunkach 

kursów i 7-> ;i7.k i / sanacją 
-k«-b:i ij .-• •• r-. .rf-TKjr-za. 
]'-•] - c 
T : ;ik" " i " •''-/••' >!»" <•'. f ;k 
'•y.):iif )> 7/-* ' ' . ' i -7.-M j/ iwiok-
«-7.'4li •HW(< j rnT.;;tr-k. !/'(^<i z w y i 
<"•< kur sów r <-nii> p^/ili <>fiarą 
władnej ftifo-tr r żno^ i i k ryzy-
" cri«pofa-'-7./»sro, crdW. nje tyl-

ierają 

i.r! ' z - r r z y c h . ,• 
!'- • u- •; w i."derą o nie«ł?y<*ha 

-•1-7. k''rsarstwif> n'ivzych 
: <'>-.'.• i vad nad20TC7.y<*h, 

d<>rr>Vjiu-fzy aię kotosal-
•>jfiłk''>w n a »p«kTilacyj-

aA>Tnt;h- uważają za s tosów 

Zanach ^a małżonkę Bsss l̂sra 
trmstniy oidł z przc^trzCona szyja 

(D.) Na szosie prowadząotj | v s i Brodnica podejrzanego H-

/̂ ~"fao nio p«|'ji»»rar 1 ni<» p>V»e 
/ £ll-hir'irt dfi<hodV 

z a k r y j ]><*~r. 
ZTUl^Zriftr* K i ; i . ' 

Poma'ł1'i w - . 
f a k c y ł n y r i s?>ry> 
\ wyoh likAvłdui« 

\\vnU wycofać 

>'iażv 
t iw;i!7V->tw 

'd .i'-j 'hnrik')-
.•;. co n a r a ż a 

n. <*-łjc<-nip, g ly sytuacja staje, dokonał napadu na Łaję Besse-
<\<- njejwwną. przystąpić do l i - lerową, małżonkę kupca rypin-
kwłclitcji. KT.-i7.ącej w interesy | skiego. Napastnik starannie zre 
•;;•:: ^vTlików '.nnkowych i ak- widował niewiastę, zabrał jej 
<; .n;i«riu-!7,v WłaYk&e heaawlocz g o t ó w k ę i zbiegł . 
ii:.• j)'<>wiany A-jrlądnąć w ten. Komendant powiatu rypińskie 

szosie 
z Rypina do Brodnicy jakiś jsobnlka. 
drab uzbrojony w rewolwer! Na okrzyk: .,stóf'! odpowie­

dział strzałami z rewolweru. 

zysku, to j< 
dużo. "nawet. 

nie moh 
i doprowad 
brykant 
tem, co pi 
my sio cdi 

Przwmyał ten jednak może ist- ści pracy, 
nieć i zaspokajać nasze wewnę- wią Bupełn 
trzne l̂ otrz^riy. Wogole trz«^)a nośó w 
]X>fikiTe4lić jak ba.rdaro wainym się jedynie (na skutek robót -m-
w ^ nnm rynak wewnetrz-ny. —! westycyjayoh, o których mówi 
Przecież Polska ma olbrzymie i łem popnecnloi poza tem 

jK»d uwagę T/ Sądjac. te jeśli % je­
go pracy mojżuja osiągnąć 10035 

bardzo drażo," za 
tnik' 

się poświęcać 
do tego. aby i f a-

jeszczo zWk poza 
kapitaliście, Sły-
o malej wydajno? 
fakty i cyfry mó-

co ionego, Wydag-
ibiiach, zmniejszyła 

wytfajność 1 jest wsżedzm nar. 
. malna, 

ankieta aaą, którą praafurowadai 

zapoeraebowaaria, jest 

£Viem wieczni* głodnym-
nasza uwaga powtena 
erowama na to, aby ten ło wojswódstwo wykaaała, ze w 

rrnek^wlwbyć. OcH «H jeema* \ pnetnyało [tkaekiim wydadnoać 
daiejeł CJblop zottał amińcizony 
robotnik został zBtiswsróy, rynek 
wewuetrzuy jest' ad^waatwwaay 

wzrosła o <Wą godzinę. Jedynym, 
sposobem usunięci* drożymy j 
procratooji | pnemyałowej. 

w takiob wairnukaefe mówi się ranni 

Wywiązała się obustronna 
strzelanina, wreszcie nieznajo­
my padł ranny z przestrzeloną 
szyją. % ' 

Jest to niebe^r>ieczny bandyta 
i ni ;w7,y ]• nie dopuńcić do go komisarz Bronowskl zarżą- oddawna poszukiwany przez 

Idził energiczna obławę, pod-)sądy, Hipolit Kraszewski. A->i-7/-:nosi<roia 
' criłejo cieiaru 
kryzysu n a klawy pracujące . 

czas ktńrei sx>otkr no w oobMtu rosztowany stanie przed sądem 
doratnym 

ciągle o eksporcie' zagrwnieę. jak 
by^ten eksport był jakiaini ra-
dykaboem. m 

cudownem lekarstwem 
- A wdęc jsai jest, adaniem 

pana. aaaadDieay powdd ebsoos-
go krvsysuY 

— Cała apnrawa. uulsgi na tsm 
ie prasraysł jest mato saiaisrs-
sowany w procrakcjL, ponlswa* 
osiąga z niej barrbo wsilw^ayM. 
Dziś fabrykant umai aJacdcrka-
pi tal iście 

uięoe) nii 100% 
od pożyoaonsgo i kapitało, po 
sprsedaay wypn»duktwaoetoto 
waru ni o już dla niego nie aosta 
je. PraesUsras, kt6re się na tem 
tle wytwaiwrło. jast wiec 

0 walka dwóch kapitałów 
Kle cayf robotnik moie to bnafl 

własnych kosstó 
teohoiesne, a pi 

„ i obniżenie 
wej a*opy|p»oceatowej 

_ Porasjnysłowcy powinni 

layziDoUi się e nbwoH 
w której Uę anaidnjąt f 

- Tak[jest 1 sąd#ę. ^ w o g a 
to uczynić. Sytuacja jest ciężka 

[ale nie hjaao adą lejna. Tneba &• 
by pisjendysł sdecydował się na 

obniżenie ceny tego towaru, 
którego (jak nacane sapasy po-

aaebjfr tsn tani to-
„ pa rynek wewnętrany 

i zdobył i w tea sposób pianiądsa 
na dalsak produkoję i nie sapo-
syeaaJ się a tych. fetóny weiąi 

aheą arosygnować as 
swoich |aief»staomi<wy«h_ajf-

tytów- Ust*. 

> i fs l . «»>. *JS V. 
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V 
i. Środa, 16 Upca 1924 

Łuna sły^negp pożaru na Pradzą , 
rzuca znowu ponury swój odblask na Warszawę 

; Po wl«to latach przemilczania wychodzi, ńa Jaw 
' PEŁNA TAJEMNICA PRZESTĘPSfWA I ŚMIERCI 

Na pustych plantach miasteczka wielkopolski ago 
odbiera sobie życie , 

Bernard K ein-Bronislaw Kochanowicz 
jufe /. torą 6 lat. ;rdy 

t Przqdec*XI. w nastych zdrojach wystraszą wkr6tca wazjfstfclch kuracjuszów 

Zarząd toleruje wyzysk, brud 
i lekceważenie zdrowia gości 

Minęło 
Warszawę, dręczoną przez c ię­
żary okupacji niemieckiej i 
wsłuchaną iv odgłosy , docho­
dzące z polaj bitew, wstrząsnę­
ła wieść o i 

olbrzytilm pożarze 
składu* m e b l i B r o n i s ł a w a Kocha 
nowiczą na P p d z e przy «!. Tar 
gowej w e własnej specjalnie na 
ten cel urządzonej posesji. Pod­
czas akcji ratunkowej, odbywa 
jącej Się no<jn w waruiikacn 
szczególn^el Uciążliwych 

.' 1 
poniosło 'jtaijerć dwóch stra­

żaków, 
kilku zaś doztiało ciężkich obra 
żeli. 1 « 

Pożar wybuchł w dwóch pun 
ktach po^e^ii. j Straż ogniowa 
przybyła dość (wcześnie zdoła 

S k a z a n y c h po złożeniu kau­
cji pozostawiono na wolności . 

Zanim sparawa w y p ł y n ę ł a w 
drugiej instancji, Kochanowicz 
nie tracąc czasu, 

l ikwidował 
umiejętnie sprawy' majątkowe. 

U z y s k a r w i ę c pozwolenie 
sprzedaży n i eruchomość , na hi 
potece której n o w o n a b y w e a za 
g w a r a n t o w a ł spłatę pretensji o-
sób poszkodowanych . ' ! 

Gdy w r e s z c i e nadszedł termin 
ponownej rozprawy, Kochano­
w i c z ojc iec zaniemógł , tak, iż 
wyrok , skazujący go 
na s z e ś ć lat c iężkiego wlez ienia 
zapadł zaocznie, syn zaś o trzy­
mał- potwierdzenie p i erwszego 
w y r o k u . 

W przec iwieństwie do syna. 

nowlcz . podnosząc, iż padł ofia­
rą snjotu nieporozumień. 

s twierdza s w a n lewi imołć . 
P o p e w n y m czasie zgłosi ła 

, Szanowny Panje Ba^aktora*! 
" Nieprawdopodobjie wprost 

stosunki -w łCrtjiicy. skłaniają 
ramie do slcresleoda tych kalkn 
słów. 'Otóż przede wszyetikiem 
niedbały zarząd uczęszczanego 
wŁ&rowisfea nie ustalił cen pen­
sjonatów przed iroEpoeieciani 
M-aorai, więc ceny są wprost ho-
roitdnhio. Za pokój 2-6sobowy 
pobiera się 10 — 13 zł. nn dobę. 
plus utrzymanie 8 — 10 zł. Do­
piero dnia 17 czerwca tj. w mi© 

Sl> do policji w Ostrowiu rodzi - i s iąc JK> rr/zpoczeciu sezonu, uka-
na Kochanowicza, której w y d a zała" ait; taksa na pokoje, któ-
no r z e c z y , znalezione przy 
zmar łym i która też 
zaopiekowała sic leeo grobem. 
ujawniając zamiar przewiez ie­
nia żwłoH do W a r s z a w y . 

W ten 'sposób zakończy ł po­
rachunki s w e z życiem cz ło ­
wiek, .który w swoim czasie 
poruszył W a r s z a w ę , zyskując 
tak posępną s ł aw ę . Człowiek, 
który, uciekając przed w y r o ­
kiem s ą d o w y m , za cenę tuła-
czegiji otycia zdobył , wolność — 
aż w o l n o ś ć ta stała się dlań nie­
wolą. 

A w tej niewoli — ucieczką 
śmłerć, zaś ambicją ostatnią: ... . . . , który z d e c y d o w a ł się odcier-

ła umiejscowić) ogień w jednym pi€t „ , „ s t 0 s u n k o w o niewielką 1 zrehabil itowanie 
punkcie. Natonjiast w mnej_czę k a r 6 i Marszy Kochanowicz I .smętnej s ł a w y . 

potajk-mnie opuścił W a r s z a w ę , i bV. c h ° ć b V droga zamkniętego 
Od tej poryJCochanowira o j - i w okólnikach, / 

cieX. za którym rozesłaho l isty 
gończe , przepadł, jak kamień 
w wodzie . 

Obecnie dowiadujemy s ię dal­
szej i ostatniej 

„prawdy o Kochanowiczu". 
P o upływie długiego stosunko­
w o czasu wychodz i ona na jaw. 
tak ż y w a , dramatyczna i 

ścl gmachu okien rozszerzy ł 
%lę gwał townie l i ostatecznie po 
chłonął składy. mieszcząc 
ce się na niższych piętrach 

B y ł y to właśnie składy, w k t ó 
rych znajdowały ^ię 

najcennle ze rzeczy. 
pozostawione piteeważnie przez 
osoby , ewakuujące się do Ro 
sji. 

W s z y s t k i e okojićzności, towa 
rzyszące wybuchowi ognia jui wstrząsająca, 

iii nasunęły Jakby od p ierwszej eh 
podejrzenie, iż 

sk łady podpalono. 
b y tą zbrodniczą drogą zatrzeć 
sys tematyczn ie dokonywaną 
kradzież cennych przedmiotów. 

W wynika wsz i żę tego ś ledz­
twa, pod zarzutem] podpalenia 

ftresztewanfRodfaR' 
Bronis ław Kochanowicz , oj­
ciec, żona je«o, Małgorzata o-
raz syn Boles ł 

tJochodzenie ustaliło, iż bar­
dziej w a r t o ś c i o w i rzeczy oj 
c iec , i syn wywiedl i , z kufrów 
zaś i k o s z ó w 

sta ło s l e to dopiero 
wczoraŁ 

Ostatnie dopiero bowiem cza ­
s y ujawniły sensacyjne s z c z e ­
g ó ł y 
zakończonego t radcente zvc ia 

Kochanowicza, -starannie dotąd 
s k r y w a n e przed opinją- publicz­
ną. 

nic nie m ó w i ą c e g o realnie 
listu, p o d w a ż y ć istotę zarzuca­
nych mu c z y n ó w , ' a rodzinie 
pozos tawić c h o ć b y taki argu­
ment, łatający opinję, przypie* 
czę towaną werdyktem sądo- ' 
w y m . 

rych cena najwyższa s ięgała do 
7.50 n a dobę plus b% podatku 
groinmeso. Kuracjusze więc c s ly 
miftsinc 

przepłacali setki złotych 
o zw-rooip których mowy nie by­
ło, chociaż c e m i k ów obowiązy-
w«ł wstecz Zaś dm. 25 czy 27 
czerwca ukiuzał się drugi cennik 
obniżający ceny caJodzdeimego| 
utrzymania. Zatem pensjonat 1Ą 
rzędu 7 zł., I I — 6 zł. Oczywiście 
właściciele pensjonatów słyszeć 
o tein nie chcą, biorąc w dal­
szym cdągu ceny poprzednie. N a 
t^iuinsł zarząd Krynicy uniża­
jąc ceny pensjonatów na I I se-
zmi jednocześnie 

podnosi ceny kąpieli. 
Vi ik j^ ia i ty zaś postanowiły nie 
• W ż a ć swych cen, jeżeli za­
rząd n i s z - c lukuje podniesio-
nyMi kąpieli, kurtat-sy (20 nt.) 
n > i łicaorarjów lekarshicli (20 
zł.). Cierpi na tem ty lko kura­
cjusz . żywcem obdzierany ae 
skóry. 

A / e o za to otrzymuje? 

Bytom świadkiem wprost 
niesłychanego nadużycia 

w kąpielach borowinowych. By 
wająo od trzech Jat w Krynicy, 
często słyszałam od kuracjuszy, 
że dostajemy 

kąpiele borowinowe utfwcuie: 

t. j . 4e zlewają z wierzoŁu w a n ­
ny wodę, której zwykle byw» 
•łporo po obmyciu z biota, a blo 
to zostawiają i podają kuracju­
szowi w następnej godzinie. W y 
dawało mj się niepnawotoipodob-
n c . b y adą działy tak nieełycha-
n? nadużycia. 

Otóż- dnia 21 ozsrwoa mając 
kąpiel od 10 do 11 byłam j u i w 
łazienkach o 9-ej. Kiedy poroz-
woxili- wanny po kabinach była 
!).15. po pięciu minutach wyse-
łam na zewnętrany koryta^rz. 
tkad p«>*udzi wejście do praco­
wni borowinowej i tn 

zobaczyltm 
jak jeden z ludzi właśnie taką 
waune ze zlaną tylko wodą wpno 
wadaił do pracowni, dtalał szko-
pek gorącego błota, i postawił 
na miejscu, jak?) już gotową do 
ponownego użycia. Kontroler 
ozy dozorca, który tam jest ja­
koby do pi lnowania ludzi, przy 
przygotowywaniu barowla, kie­
dy mnie spostrzegł, a ja mu 
(powiedzSalaim, że przyszłam 
przyjrzeć %ię robocie kąpieli, 
natychmiast wyszedł tam, gdBie 
zlewali używane wanny, 

by widocznie ottrzec 
że tn stoi jalti i natręt, bo rozległ 
s ię g łos jednego z h » M : ^aam-

Gdy 
Ver.us z 

noc zepatinie, 
Alei Ujazdowskich 
*ś -M rwsztin^w zaczyna błądzić 
fdjemnlczi istota 

(Telefonem od w ł a s n e g o koręsppndeBta)-

Od kilku dni w Alejach TJ(jae-1 
trud-' 

c e z W a r s z a w y 
-* ttHOl" 9le I 

przez czas d łuższy po różnycji 
miejscowościach kraju, jak się 
zdaje, przeważnie 

n a Pomorzu. 
ukrywając się pod cudzein na-

wykradano cenne lorzedmloty. z v v . ' ^ i e m - , . . ' , 
JI , • 1 ^ »Wiosną roku ubiegłego w y -

_ nierzadko klejnotyJ ! jechał z B y d g o s z c z y do Ostro-
Obawa wobec ojrnowiedzial-' wia Wielkopolskiego i tu roze-

ności podsunęła ojcu i synowi grał się ostatni akt jego histo 
myśl 

zatarcia ś ladów 
drogą spalenia składów. 

W » K 0 8 l i a « o w i c z po' H c i e c ^ ! ^ * M * » * i f c i P « « - V 
- . \n • Ind t.n r.iary. 

•- Gdy większość spacerującej 
/i:M:CTnoś°i podąży na •spoczy­
nek, ffly z-ko-^hąhe parki — po-
ukTywij->. się w/ zakątkach 

rjl. 
vJak głos i 'raport policji w 0 -
trowiu, w dniu 13 c z e r w c a ro-

W rezultacie całaTrpdzina s t a | k u "biegłego o godz in i e 10 wie 
nęła przed sądem okręgowym, 
który w r. 1920 wjkiał wyrok 
skazujący Kochanowicza ojca 
na 1 

n a 1 0 lat wlezienia. 
syna jetr* Boles ławal na 4 lata, 
Mał^drzata* Kochai łowiczowa 

, zostatasuwolniona l 
Równocześnie przyznano 41 

osobom akcję cywiln; , co sta­

wie! u 
zdołało wrócić do kr< ju. 

nowilo drobną zaledłk-ie część 
osób pokrzywdzony :h. gdyż i dwa listy; jedenido rodziny, dra 

poszkodowanych nie:&; zaś do w ł a d z prokurator 

czorem na pustkowiu na plan­
tach przy ulicy Ułańskiej 

zastrzelił s le nieznany męż­
czyzna . 

przy którym znaleziono 210000 
marek gotówką oraz kartę Iden 
łyczności , wydaną przez poli­
cję gdańską w styczniu r. 19?2 
na nazwisko' . ' 

Bernarda Kleina z Kołomyi. 
F r z y zmarłym znaleziono 

Iskich. W liście do władz Kocha 

yiedusfępitych dla iuńata •• 
lamp łukowych a tylko nielicz­
ni samotnicy błąkają bkj jeszcze 
jio chodnikuL wyrestay jak-z pod 
ziemi, tajeinnicra postać kobie­
ta. 

Jest to młoda, (łoskonale zbu­
dowana osoba, ubrana w zgrab­
n y kapelusik, 

'płaszcz nieprzemakalny- • 

lakierki j ażurowe pończochy. 
.Wolnym Serakiem persawa s ię 

przed opustoszałem i ławkami, 
stąpa ciehn unikając świat ła 
elektrycznego 

- Czy szuka kogot Tak, bo 
gdy sp~.-itrzeże 

młodego mętczyene- ; 
ł : * 

z i e i y n a lawirować w tak | . spo­
sób,, by się % n-^i śpofl£a^^i9.zie4 
w cieniu, zdaia od świadków. 

Ą wtedy zdumiony przecho­
dzień ogląda scenę niezwykłą. 

Nieznajoma raptownym ru­
chem rozchyl* poły płaszcza i 
uknzuje się 

»' bajecznym dekolcie . . . 
olśniewające pięknością białych 
rnmi in . . 

Chwilę stoi bez ruchu, jak po-
sap: na tle cienm^j tkaniny na-
srle otnla się płaszczem i szybko 
odchodzi. 

Zaskoczony takim widokiem 
nil idzieiiiec przeciera. 

zdumione oczy, 

a g-dy oszołomienie przeminie, 
tajemnicza dama jest już dale* 
ko. 
Jednak znalazł się pewiem prze 

Żołnierz strzelił sobe w piersi 
W mieszkaniu w łasnem przy 

ulicy Freta nr. 48 s z e r e g o w i e c 
82 p.p. w Pińsku 22-lełni Mar-

wolweru w klatkę piersiową. 
Desperata w stanie , c iężkim 

przewioz ło P o g o t o w i e do szpi-

6AHAST0N 
r 

jan Paczuski postrzelił s ie i re-J tala Ujazdowskejgo. 

ehodra«m> fctóły s sy^hb rpt%r-
asedl do siebie i pbda ły ł M. ni*-

By l .n f tn p. Antoni B 

knij tam drzwi, bo p a t a gościa 
oparzy" (żadnej pary nie było) . 
Wrotk zamknęH, ale ja z jwten 
nie ustąpiłam i stojąc w dalszym 
c iągt przekanatam sie- że nie 
zrobili 

oni jednej ibanny in&eie} 
Wszystkie wanny, a jest ich po 
każdej stronie korytarza po kfil-
kamaścio, w przeońaijru 15 mińiut 
byłj] gotowe. Qbui*z»nie moje 
byłcJ bez graroio. Przecież na róz 
ue o^hrzydliwe choroby pittyje*-

leczyć si* do Krynicy . To 
wpjtoet a ie do pomyiśleaia, tyj 
zarząd tolerował taką ohydę. ,A 
miałam wrażenie że p. Nowotar-

wieUeorzadca Krynicy t 
o tem, gdj/ż nic «ie'nie i M " ' 
gdym mu; swoje .spostnz^e-

nie zakomunikowała. Spytał ty l 
korczy sama to wioWałaim. Pnsy, 
jąłj to, co mu powiedziałam , 
2 zadziwiającym wprost spoko-. 

"| jem .; '• 
jako rzecz oafkiem natnralna, 
nbWiainą./jaitby to się tak właf ' 
śnie. nie^Jnadizej powinno przyt 
gcftowywM kąpiele bądź co bajd? . 
mie t a n i e p i y ż każda ką-piel w y 
m si 6 — 6.50 zł. a napiwkiem aa 
u<soiwa> przygotowaniie wanmy, 
A o i s łowa tłamecBwniift ozy, * 
si irawiedKwienia. NiewSem ud 
w »rt, czy znalazłby sie aranimeiM j 
- isprawiedliwiający tak kary -

idlne oszustwo. 
Mam najlepszy dowód, s s p . 

nie reagował r d y * n « ' 
dzień m ó w miałam borowi-

ę, przysołam pół g o d d l l l y e - ' 
dniej niż należało', a w a n n y a n o -
w b y ł y wszystkie gotowe, 'Sm-
liazona tem i 

milem doiwiadeneniem ' 
Inzalacn od tej pory rabid wan­
n y - w motaj obeonosM- Bobotp 
panny wnki a wylaniem, u m y -
siem jej trwa 90—25 minat a aa-
mr%iem w ręfan apirawidaiłani, 
Pioyoznem wjęc jest niepodohlen 
i twem, b y jakieś 12 — 1 4 wanton' 
BTobUo S wdat Tm przeoiajtn 15 
manct. 

Moeeby k toś a OenersiHBjflrf-

przed wejściem do parku.. . 
Ujazdowskiego od strony byłej 
cerkwi. Pielona Venue obnażyła 
się na ki lka eekńmd, poczem. sa-
wimawszy s ie w płaszcz, nobie-
gła Aleją Szucha, P a n B . nie 
odstępował je j ani n a krok. N a 
pla/ti TJnji Impełskinl 

• wskoczyła do tramwaju,, .. 
l i n j i n r . 10 i wkszelki ślad zagi 
nął. 

Podobno tajemaic/ / i posiada­
czka posągowych kształtów za-
w i?s7kuje na ni. Nowowiejskiej 

refasjS zdrowSa joAwfc Wdrent 
w te sprawę Ocoreisja jakaś • 
Warsaawy zje łdzał* ' 
•oraie lecą niestety o 
nżyciach njapewno s i ę 
dniała) i u k j ó o i ł ł o l 
wbie zdrowia tych, 
po zdrowie! tak t łumnie jadą dty 
Krynicy. l e c z waponki j"w js> 
kich s ie żyje w t em s u m i t l a ł o n 
todrowiskn V 

oWhtydmją 
tam pobyt do tego stopnia **s 
s e s t o dają s ie słyszeć' głosy:'jak1 

bednie tak dalej, to na przyszły 
vk nikt nie przyjedzie do Kry-

ii icyl ; 
Z głeboWem powasaniem 

Stefan ja Kopetowa. i 

Żołnierze bolszewiccy zamordowali 
polaka aa terytorium i polskiem. 
Zwłoki pzrtcl^gncll na stronę rosyjską 

Na odcinku granicznym Stare 
Hale (pow. krzemieniecki) ź< J-
nierze bo l szewiccy zamordowa 
li przedstawicie la firmy „Kres-
poł", Bohdana Kobylińskie­
go, i 

I Jak widafi z e ś ladów krwi, I 
Kobylińskiego zabito w pasie \ 
Sranicznyni następnie. przecią­
gnięto trupa na stronę rosyjską 
na odleg łość 5 m e t r ó w od HnH ! 
granicznej. j 

LAZUROWE ZAŚLUBINY 
Streszczenie począł<u now>ll 

Słynny artysta-mw yk Rusz­
czyć, opisuje uc MCM do uko-

I chanej tragedje swe ro życia, 
\ Batri v> Nicei, gdzu zakochał 

^ j c w pięknej i irytw rrnej hra-
Jk>''if 7SH. Borri*, któ'a poznał 
^ vil'marh księżnej . f. 

¥/rr:><;„/, r,',z,rala Riszatycowi 
tO,j-rirn/r?yr *r>h>e W pldróły do 
II l-•-!,•! u }i. 

Ac«- nr.i-l „-i/in^jpi, spędzają 
na r,rh,,ir% ,i:„rl „rab; na w mn-
*"' •"'"" •"''' ''•• Itusinyra.- W 
nocy zga-łr, ,,ńn(!', „ hotelu, 
iakocharui pnrn ',tr2w„"jp oj 
vrwajcara hń,t,:. Hrabina da, 
rz.ij Ru»zcwa pUiKZ,- *,\amĄ ' — 
dak nia<ń . ,-„ j,\„ n;dny 

S.JIoIrl czarounytn 'm-om" fc(^_ 
r<j napisał na rzi-ii- i{,iiWn\i. • 

O,!,/ )/• ,,',lurlnU- pni,,,,,! ,,,.„ 

l owa ła w dwu pokojach, 
moja żona. 

Przy wejściu iakiś maty pies 
zaczął się do mnie łasić potem 
w s k o c z y ł na stół i s łużąc — 
machał łapkami. 

— Odpowiedz, że na przy­
witanie BIack'a, c zy ńie wi ­
dzisz jak cię uwie lbia? 

Pogłaskałem kilkakrotnie ma 
rzęduik policji śledczej, pytając' ł*go, wysokie j rasy czarnego, o 
kto norowal a artysty, • Riuiz- \ jŚdu abi>tej dłuiriej SierŚC psa, 
czyc nie miot poiaodu powiedze- j " ó r j piszczał radośnie. "•• 
nia prawdy. Doiriedzial sic na-! — Cóż to za n o w y piesfk_— 
Stepnic, ir identycznie ukostju-i gd^ie Colihri — p y t a ł e m * 
moirana jak hrabina maska, no. | — Colibri lirncchał z fJoia,,do 
coicala n rumuńskiego oficera, I domu -- a to Black; w y e S ł w a - f t 

>ralize, by v>yjechać i spotkać 
«ir u- Mnrsylji : hrabinę, po kto 
rej iMHstal w pokojacAodurza-
jac/f ^r.parh perfum, wszedł u-

którego baflat r6u-niei • ajent 
Hedezy. 

Wieczorem na dtborcu «• Mar 
Vii H spotkała Ruszczy ca hrabi 
na. polecając służącej Katty, o. 
debrahić od artysty swej torby 
~ klejnotami. .Torbę te Rusz-
i-zyr otrzymał na kilka dni przed 
" 'irizdcm od hraftiny na prze. 

cli'-u mńe. 
VI. 

Podeszła ruda, młoda slużu- r 
typowa angielka, ukłonił:, 
i odebrała torbę k klejnola-

Isrn m od s /czenięcia . Jest mad 
rv i przywiązany — wkte i ł z 
iak cię kocha? 

Rzeczywiśc ie psina ciąa*« l i ^ 
łasiła Jo mnie, w s k o c z y ł a j » • 
kolana usiłując lizać m n | » - p o 
1 warzy. 

V> domu 7 o e r o z m a u j a j * z e 
i1 ńa po francusku tylko Z Kat 
t- •,"< .iiiyicKku i gdy zalotnie u-
Mnie'Jinięta przybliżyła t w a n 

M o I sie Stało, a Zoe śmiejąc sie mó­
wi ła : 

— To maskota która zjawia 
sie i amka. 

Nic nie zrozumiałem. 
O w i z y c i e urzędnika ś ledcze­

go, rozumie się, -nic nie mówi ­
łem. 

Obiad jedliśmy u siebie w po­
koju, w trakcie tego przysz ła 
jakaś starsza dama, z którą Zoe 
poznała się w drodze, 'rozumie 
się, zosta łem przedstawiony ja­
ko mąż. 

Nazaiutrz rano wyjechal i śmy 
parowcem do Barce lony z Kat-

i Black'iem, który mnie pra-
v ie r ie ods tępował ; by ł jednak 
tak mądry i sympatyczny , że je 
Ko natręctwo sprawiało mi na­
wet przyjemność. Zoć miała je­
dną tylko wal izę , pudełko 1 ne­
seser, x o w o b e c jej dwunastu 
Nicejskich kufrów by ło nędz­
nym bairażcm. 

W Barcelenle nie zatrzymali­
ś m y się. ;i przejechaH wnrost na 
dworzec i kolei;, udahśmy się 

Ńimochńd przywióz ł nas óo 
pocałunku zauważy łem. ż i ido Sewilli — ud/ ie by ły telegra 

icprzyk" zginął z policzka, : ficznie zamówione przez Zoć 
hotelu, gdzie Zoć iuz sie zainsta j przypatrywałem się zdziwiony , pokoje 

I — nie b y ł o g o — zapytaJem CO l Szwajcar ho te lowy zaraz na 

wstępie oddal mi d w i e depesze 
ale pon ieważ b y ł y adresowane 
„madame" oddałem je Zoe. B y ­
l i śmy małżeńs twem. 

Urządzi l iśmy sie w hotelu, ale 
ja nie wiedz ia łem dobrze c o sle 
ze mną dzieje; w s z y s t k o stało 
sie z zawrotną s z y b k o ś c i ą ; nie 
zas tanawia łem sie , c o biedzie 
dalej, upajałem s ie teraźniejszo­
ścią, pragnąc, aby trwała jak 
najdłużej. 

Zoe o ż y w i ł a sle, zrzuciła z sie 
bie ten chłód i powagę , pieści ła 
mnie i ca łowała , a Katty i Black 
szanowal i i traktowali jak pana 
domu. 

Rano pieszcząc Zoe w y c z u ­
łem na jej lewej łopatce, ogrom 
ną blizne, nie chciała jej poka­
zać, żebym nie nabrał do niej 
wstrętu, ale z o b a c z y ł e m dwie 
ukośne, szerokie szramy. 

Powiedz ia ła , "że będąc małą 
d f i e k c z y n k ą imadła na jakąś 
maszynę rolniczą i strasznie 
się okaleczyła . Blizny te b y ł y 
przyczyną, ż e nie mogła dekol-
tować się na piecach. 

Skoro wstal iśmy, podczas gdy 
Katty czesała v^jelkle w ł o s y 
Zoe, z o b a c z y ł e m , i e w z i ę ł a ona I 

niutką sondkę, nagrzała, za­
głębi ła kilkakrotnie w jakiś ko-
rzlpń I do tknąwszy policzka, w y 

rzyła na nim maleńkie zna­
mię 

Masz twój ulubiony p j e - , 
— m ó w i ł a — n a d s t a w i a - ' 

jąc lgo do pocałunku. — Widzisz 
odzW, a Jest (ak trwały , i e nie 
tylkto w o d a , a le i spirytus nie 
zmyją go . 

Ubrała s ię w y k w i n t n i e I nało 
żyta [ swoje ulubione pierścionki 
P o liinch'u prosiła a^vm zagrał . 
„Hołfl" który z wielką .lubością 
wys łncha la . 

Zaczę l i śmy zwiedzać miasto 
i jego osobl iwości — Black czę­
sto nam t o w a r z y s z y ł ; tak sie 
przywiąza ł do mnie, ż e Zoe do 
p e w n e g o stopnia zazdrości ła . , 

i ewdz ięcżny czarny dja-
beł — [wychowałam 1 wypieści*, j 
łam od szczenięcia a on ciebie I 
więcej kociu . - ' 

Czaslbie„' ->\ upojeniu i r o z k o - ' , 
szy . Zdć czę.U . powtarzała ij 

.ictuśmy jak młode i Ntjtcn. 
s t w o w u o ć r ó ' , pi J u t s e j . 

CD.c.10. 
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iiedny Januszek PUEZ zemstę: poopalit Jiotel 
_ Jalasn, 

Policja przyłapała ibrodnlarza na uorącym UKynhu. 
Pomiędzy właścicielem fcotelu 

J.Palast" (Lipowa 29), a nume-
Irowyw, Mieczysławem Janusz-
Ifclem zdawien dawna istniał 
Ispar na tle rozrachunkowi Wła-
Iścicie! rtotelu nie chciał Jwzglę-
Idnić żądań Januszka, uważając, 
l i e się możt gn 

| u t r z y m » ó z naplafcków 
od g o ś o i . 

•Januszek nie gardził wprawdzie 
] napiwkami, ale wobec ciężkich 
I czasów coraz mniej gości zaglą-
Idalo do Palast'u, a i napiwki 
I zbyt mizerni* >sk przedstawiały. 

Januszek próbował pertrakto-
Iwać, wytlomaczyć swoją , racje 
I gospodarzowi, a kiedy zobaczył 
l i e to nie^pornoje 

|postanowH'«iex«m*.o.6. 
ile w jaki sposłb? I 
Zbrodnicza myśr zemsty mę-

Iczyła Januszka od dłuższego 
[czasu aż wreszcie postanowił 

I spalić dom, w którym sic mieści 
.hotel. 

* W chwili, Ihedy -gpspodarz 
| zajęty był czem Innetrr, t kiedy 

,reszta sUJżby hotelowej była „na 
i mieście', Januszek zakradł się 
i do jednego z pokoi hotelowych. 

Kilka starych gazet, serweta i 
trochę Innych drobiazgów 
l w y s t a r o z y ł o a tu a b y 

r o z n i a o l ó o a l a a . 
Kiedy płomień buchnął, Janu­
szek zrozumiał, że popełnjl 
zbrodnię. W panicznym prze­
strachu rzucił się do okna, sko­
czył na ulicę. 

Tymczasem Jeden z wywia­
dowców Ekspozytury Urzędu 
śledczego wypadkowo znajdował 
sit) na ul. Lipowej,' przed hote­
lem „Palast". 

Kła>y d y m u , w y d o b y w a -
Ja)oa a lą a h o t e l u 

zwróciły jego uwagę. Gdy Ja-

Obywatele Białegostoku chcą 
sami skanal izować miasto. 

I Ikiullumii uitim "II": MINM, Ktaiieka, Ciiliiwi 
11 EifitichomM 

W niedzielę ub. ojdbyło się 
| zebranie właścicieli iilerucho-
mości ulic: Lipowej, kupieckiej, 

| Giełdowej i Częstochowskiej 
lokalu Związku Wielkiego 

, Przemysłu Włókienniczego 

ar s p r a w i a s h k a a l ł -
zowaa ia f 

ymłenionych ulic' według pro-
|ektu ogólnej kanalizacji miasta. 

Przewodniczył zabraniu p. 
Ch. Mowik, zaś refekowali spra­
wę pp Kalecki i E{ Bacer. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie urzeczywistnić pro-
projekt kanalizacji i i powołać 

grona obecnych [na zebraniu 
i zainteresowanych 

Komisja), k tomj zada-
aiaaa bąkała 

rozpatrzeć złożone oferty, ze­
brać potrzebny kapitalf a prze-
dewszystkiem . uzyskać zgodę 
Magistratu na rozpoczęcie i 
przeprowadzenie robót kanali 
zacyjnych jeszcze w bieżącym 
sezonie. . „ 

Do Komisji weszli pp.'. Ch. V 
Mowik, Weltman, Kalecki, Ba­
cer, Trop, • Woroszylski Josem, 

Zabłudowski, Neumark, Bełoch, 
Mlnes i Inni. 

W dniu wczorajszym rozpa­
trzone zostały oferty na prze­
prowadzenie robót. ' Do kon­
kursu stanęło szereg firm, 
ostatecznie jednakie 

z w y o i ę z y ł a o t a r ł a 
Biura T a o h n l o z n a g o 

i n ż y n i e r a H. H e u m a r k a 
mjimo to, że była najwyższą. 
Zdecydowały w tym wypadku 
warunki wykonania należytego 
robót i Ich finansowania. 

Zawdzięczając inicjatywie wł. 
nieruchomości, którzy pierwsi 
w Białymstoku postanowili ska­
nalizować swe ulice, 

s p o r a i l o s e baarobot* 
a y o h a n a j d z i a p r a o e . 

Ostatnie słowo zatem należy 
do Magistratu, który zapewnie 
poprze inicjatywę prywatna., 
tembardziej, że widoki na uzy­
skanie kredytu na walkę z bez 
robociem zrnalały do minimum. 

Roboty kanalizacyjne zatru­
dnią kilkuset robotników w prze 
ciągu kilku miesięcy. . 

ruiszek, po dokonaniu przestęp­
stwa usiłował zbiec, wywiadow­
ca ów zatrzymał go. 

Januszek nie próbuje się na­
wet tłomaczyć. Ogień ugaszono 
w zarodku, i tymczasem czeka 
Januszka długoletnia kara wię­
zienia. 

Urządzone' kwesty w dniach 
29 maja I 6 (Ipća b. r. na" rzecz 
ochronki przy oV Legjónowej 5 
przyniosły ogołerrr 1.224 xi: 53 gr. 

Za poniesione trdcjy I zabiegi 
przy kwestach ś i e m y gorące 
podziękowanie Szancrwnym Pa­
niom i Panom oraz. Ofiarodaw­
com, którzy w tych ciężkich 
czasach stale wspierają biedne 
sieroty. 

Z głębi wdzięcznego serca 
składamy stokrotne" „Bóg za­
płać". 

Siostry Miłosierdzia. 
2415 

Obwieszczeni.. 

P. Indurski twierdzi, że jest 
w porządku. 

Kii Klaka! I nli wylali!) plailiuy. 0«nra ma 
V LJrtfiaiJt la p. nacałaio«tjili|a 

p. Macki 

Sąd Okresowy w Białymstoku ob­
wieszcza, li do rejestru handlowego 
dz|alu n, wciągnięte zostały następu­

jące firmy: 

' W dniu 18 czerwca 1924 r. 
(Dokończenie 

Pod to 2730. Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedaż wody sodowej, cu­
kierków i owoców — Szmuel Za-
mośclanskl". Przedmiot: sprzedaż 
rwodyasodowej, owoców i słodyczy. 
Siedziba: Białystok, Rynek Kościusz­
ki to 99. Właściciel Szmuel Zamo 
śdańskl, zamieszkały w Białymstoku 
przy ul. Rostowej pod to 12. 

Pod to 2731/ Firma przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy — Franci­
szka Krysień". Przedmiot: sprzedaż 
produktów spożywczych. Siedziba: 
Białystok, ulka Mar|ampolska to 3/. 
Właścicielka Franciszka Krysień, 
zamieszkała w Białymstoku, przy ul. 
Marjampolskiej pod J* 32. • 

Pod to 2712 Firma przedsiębior­
stwa: .Piekarnia - Mejer Wolaflskl". 
Przedmiot: wypiek i sprzedaż pie­
czywa. Siedziba: Białystok, ulica 
Mazowiecka to 26. Właściciel Me|er 
Wolanskl, zamieszkały w Białym­
stoku, przy ulicy Mazowieckiej pod ' 
to 26 . 

Pod to 2753. Firma przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy—Jan prus". 
Przedmiot: sprzedał artykułów spo­
żywczych. Siedziba:' Białystok, ulica 
Warszawska to 68. Właściciel Jan 
Prus, zamieszkały w Białymstoku, 
przy ulicy Warszawskiej pod Jfe 68, 

Pod K 2734. Firma 'przedsiębior­
stwa: .Sprzedaż wody sodowe), o-
woców i cukierków — Fejga Mal-
C7er". Przedmiot: drobna sprzedaż, 
napojów orzeźwiających, owoców 1* 
cukierków. Siedziba* Białystok, ulica 
Białostoczańska to 11. Właścicielka 
Fejga Milcier, zamieszkała w Bia­
łymstoku, przy ulicy Blałostoczan-
•kie) pod to II. 

Pod to 2735. Firma przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy — Chaim 
Szulzingier". Przedmiol: sprzedał 
produktów spożywczych. Sledzibai 
Białystok, ulica Kolejowa to 14. 
Właściciel Chaim /Szulzingier, za­
mieszkały w Białymstoku przy ulicy 
Kolejowej pod to 14. 

Pod to 2736. Firma przepsiębior-
stwa: .Kawiarnia — Odes Leakin". 
Przedmiot, utrzymanie kawiarni Sie­
dziba: Białystok, ulica Mazowiecka 
to W. Właścicielka Odes Lemkin, 
zamieszkała w Białymstoku, przy ul. 
Mazowieckiej pod to 16. 

Pod to 2737. Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedaż m&terja|ów piśmien­
nych — flbram Slobocki". Przed­
miot: drobna sprzedaż muterjalów 
piśmiennych. Siedziba: Białystok, 
ulica Lipowa to 4. Właściciel Ab-
ram Slobocki, zamieszkały w Bia­
łymstoku, przy ul. Lipowej pod to 48. 

j - Pod to 2758. Firma przedsiębior­
stwa: .Chaim Kokrynski". Przed­

miot: dostawa mięsa i słoniny do 
garnizonu w Osowcu. Siedziba: m, 
Goniądz pow. Blałosto kiego, Stary' 
Rynek 'to 165. Właściciel Chaim Kob-
ryński, zamieszkały w m. Goniądzu, 
pow. Białostockiego, przy Starym 
Rynku pod Nr 165. 

Pod to 2739. Firma przedsiębior 
stwa: .Sprzedał materiałów piśmien­
nych — Nechema WołkoWyska*. 
Przedmiot; sprzedaż materiałów piś­
miennych. Siedziba: Białystok, ulica 
Stankiewicza to 2. Właścicielka Ne-
ehoma Wotkowyska, zamieszkała w 
Białymstoku przy ulicy Sienkiewicza 
pod J* 2. 

Pod to 2740. Firma przedsiębior­
stwa: Antoni Flis". Przedmiot: prze­
miał zboła w wydzierżawionym mły­
nie. Siedziba: wieś Lence, pow. Bia­
łostockiego. Właściciel przedsię­
biorstwa.- dzierżawca .mlynu Antoni 
Flis, zamieszkały we wsi Lencach 
pow Białostockiego. 

Sąd Okręgowy w JBlatymstoku ob­
wieszcza, ze do rejestru handlowego 
działu A Wciągnięte zostały nastę­

pujące dodatkowe zgłoszenia,-
W dniu 5 czerwca 1924 r. 

i 
Pod to 414. Sklep spożywczy — 

I.'Kalecki". Firma została zmieniona, 
i obecnie nazwa jej brzmi.- .Sprze­
dał owoców, wody sodowej, lemo­
niady i słodyczy — Fejga Kalecka. 
Wtaścielka Fejga Kalecka^ zamiesz­
kała w Białymstoku, przy ulicy War­
szawskiej pod Ni 2. 

Pod to 5279, ,G. Gerc i Wajnt-
raub, spółka firmowa w Białymstoku 
Nowy Świat 23. Przedsiębiorstwo 
zostało zlikwidowane. 

WJdnlu 16 czerwca 1924 r. 
Pod to 517. .Sklep spożywczy — 

A. Bartnowski". Firma przedsiębior­
stwa została zmienioną I' abecnie 
nazwa jej brzmij .Piwiarnia Aron 
Bartnowski". 
Pod to 1165.Sklep spożywczy Nestor 
Mandziuk*. Firma została zmienioną 
obecnie nazwa jej brzmi, .Sklep 
spożywczy — Nadzieja Mandziuk". 
Właściciel Nadzieja Mandziuk. za­
mieszkała w Białymstoku, .przy ulicy 
MerjampolsK*) pod to 107. 

Obwieszczenie. s 

W związku z*naszą notatką 
w .Dzienniku", pochodzącą 

* • tródmt pol icyjnyoh, 
o nadużyciu rztjkomo dokona­
nym przez p. jindurskiega., o-
trzymaliśmy lisf, który w cało­
ści bez zmian i podajemy poni-
1.1. f 

Wielce Sianówny 
Panie \ Redaktorze! 

Wobec 
czytnem p 
ki, iaVobv 

umieszczenia w po-
'.śm:» pańskimwzmian-

wyłudzić od 

skiego 800 fcł. rzekomo jako 
zadatek na k^pno 500 pudów 
zboił i że następaie w niewia­
domym kierLnku zbiegłem, 
.Proszę uprzejhnie o zsaaieszcze-
nia sprostowania, ie 

s łanies iania 
m e w a k i a g o a a m h i a 

j e a t z s n y ś l a n a t n , 
że żadnej kwoty od niego * nie 
alfłudzileaa, że przeciwnie, p. 
Nachlmowski winien ml jest 
kwotę przeszło 1500 złotych 
z tytułu zawartych ze mną, a 
nie -wykonanych przez niego 
zobowiązań i że o tę kwotę 
wniosłem przeciwko p. Nachi-
mowskiemu skargę. 

Również niezgodnem jest 
z prawdą, jakobym' zbiegł w 
niewiadomym kierunku, ale jak 
dawniej 
p r o w a d z ę i nadal a k l e p 
t o w a r ó w a p o z y # a z y o h 
i kolorualnych w Sokółce. 

Białystok, 14 lipca 1924 r, 
Z wysokiem powołaniem. 

S. Indurski. 

Wydiiał Hipoteczny Sądu Okręgo­
wego w Białymstoku obwieszcza, te 
otwarte zostało postępowanie spad­

kowe po zmarłym: 
Adolfie Welterze, właścicielu hipo­

tecznej nieruchomości .Białystok hip. 
Nr 162. 

Termin regulacji spadków tych 
wyznaczony aostat na dzłe0| 10 listo­
pada 1924 roku w kancelarii Wydzia­
łu Hipotecznego, gdzie interesowani 
winni zgtoais prawa swe pod skut­
kami prekluzjL 

Białystok, dnia 13 kwietnia 1924 r. 

JioDenir 
D Z I Ś 

najgłośniejsze arcydzieło 
wytwórni .rariatanl" 

'--gig-

Krytyka całego świata I 
uznała ten film za ostat | 
ni wyraz Inscenizacji 
techniki I wystawy. 
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Kto ma prawo handlu 
11-ej wieczorem? 

Nś 194 

cfo godziny 

Jak zapewne czytelnicy 
.uzlennłka prypomlnają, Ma­
gistrat, wykonując uchwałę Ra­
dy Miejskiej z dn. 23 maja r.b. 
powołał do życia podkomisję, 
. . '• u"y! j,aie °pin* ° wła^ct-

clelach sklepów i budek z wo. 
d , sodową i t. p. m B ją c y c h p r a 
wo handlu do godr. 11 wiecz. 
r<»my P / ^ P ' 5 0 " * dn. 5 maja 1922 r. (§ 1 litera C.) 

Zarządzenie Magistratu i 
uchwałę Rady Miejski,! spowo­
dowały stosunki niezdrowej, 
konkurencji pomiędzy kupcami, 
ft mianowicie. Wielu kupców, 
chcąc wykorzystać sytuację I 
prowadzić handel poza godzi­
nami przepisowemi. wykupy­
wało patenty IV kategorjl na 
prawo handlu wodą sodową, 
nie mając bynajmniej zamiaru 
sprzedawać tej wody sodowej I 
prowadziło handel artykułami 
spozywczemi, owocami i t p. 
Wytwarzało to niezdrową kon­

kurencję 4 6 kupców, którzy 
stosowali się ściśle dd przepi­
sów, i Ostatecznie zareagowali 
na taki stin rzeczy sami kupcy. 

Magistra ogłosił termin pre 
kluzyjny cla tych, którzy mogą 
uzyskać p-awo handlu do godz. 
11 tej wie:z. I dziś prawo to 
posiadają jedynie I wyłącznie 
następująt e sklepy I budki pp.: 
Salomon Goniądzki, ul. War­
szawska 2 Anna Długaćz, Sien­
kiewicza 26, Frejda Wsielupska, 
Kupiecka 14, Róża Wsielupska, 
Surażska 17, Olga Andrejuk. 
Mazowiedla 21, Liba' Rublnon -
wicz, Pałacowa 14. Gzejna Ro 
dak, S t o Jańska 1. Efroim Cha* 
zan, Kilińskiego 3, Szajna Mi-
nes, Pała :owa 18, Lewin Pin-
chos, Kupiecka 1. 

Spis upiawnionychdo handlu 
do fiodz. ; 1 tej1 zostanie zapew­
ne uzupełniony. Ńarazle lylko 
wymienie'nl mają rirawo handlu 
dogodźmy 11 ej. 

Polskich 
o otwarciu swego 

az wszelkiego ro-

I 

najszerszego ohótu obywatel 
Iłostockiego, licząc na łaskawe poparcie. 

Podając, niniejsze do wiadomości, mamy na celu zainte- I 
Wojewódzwa-Bia- I . 

JUTROI!! 
ara o a a r a r t a k l l l 

JUTROHI 

! Związek Handlowy Roi 
I w Wanzawle 
| niniejszym podaje do ogólnej wiadomości . „_ m 

I oddziału w Białymstoku przy stacji Poleskiej w magazynach I 
, magistrackich. Tel. 213. I 

I Celem Oddziału jest: handel ziemiopłodami, cementem. I 

I wapnem, węglem, nawozami s z t u c z n e m i , . ^ " ~ - ~ " - ' - - ~ '"- -
dzaju maszynami i narzędziami rolniczymi I 

ĘARZĄD. 2413 I 

V M M 
kpaa4ji 

Kino ,.ftPHLLD" 
Dziś po raz ostatni 

U r n y lOO-i IM ISO I H U 
łtlSU U fiUBEUlUTBiZE 

STBIRSKI• 
Dram»t współczesny w 2 serjach 

10 aktach io»yd»ie serje razem). 

L E C Z I I dis ohopyc kAaa 
0 C Z 

l-ra mul, 
R. SDB»HJKIB»0 

WARSZRW 
AI.UjazdowskieST, 

m. 9. , 
2341 

j _ 

SpriBdają się kwiaty. 
Kwitnajce o leandry* 

wysokości wyżej dwóch mttrów 
W. Borowska, ul. Czysta Nr 30. 

2419 ul. Sicnkle* 

Dr beon KRYŃSKI 
Spec. chor. wen«nrcxn« (oiw. pqcheri«). 

mciopłclowe (niemoc.) skórne orm 
kotmalyka lekar«k» (termo I elektro-ter»p|e 

Priylmtije od 9—1 I od 5—7. 
Panie od 4-S g. 

Llpoirn SS. , 

Biklmi DinDrilytsay 

S. Ułańskiego 
SlenklewfcM S. 

Plomkowanle. u»uw»nle bei polu. 
nowoczesna technika. w 

Kolelsnom lak i»ykle uite,pstw»; 

Iłgublono przez 
A Gminę Jucino-
wiećką kartę 

zwolnienia wyd. w 
rp. Warszawie 

przez P. K. U. na 
imię Stanisława 
Jafcfets rocz. 1901 
zam. we wtł 
Hoiowki - Nowte, 
pow. BialoStof-

kiego gm. Juchno-
wiecklej. f ' 2414 

CA 

Reklama 
jest 

dźwignią 
przemysłu. 

Dr. J . WALEWSKI 
Choroby skórne, weneryczne, 

mociopłclowe. (oiwtetlenle cewKU pecoe™) 
' P o w r ó c i ł . 

Przv|mure od 8 do 9 rano f.od 5 do 8 w. 
Kobiet od 4-teJ do 5-te) p.p. 

W niedziele J«» l«t« od 11—1 p.p.. I od*-5 pp. 
cza J» M, II pl"!»o (m. '3). 

Dr. N. KAM EL | 
Speclalnoić choroby weneryczne skórne i 
wtosów moczipłclowe (iMemoc płciowa) | 

Ozwletlehle cewki I p»4_h«ri« 
Przy|m«|e odfoodj. 9-11 '. f p - 7 «!««• 

" kobllf I dzieci 4-5Jp.p. , 
Białystok, ul. <:ifnn.»lrm 37. ozobne, <uciicl'-f 

Dr 
Chiral 

Bialystol 

Pr.yjrnuje 

I. KacriBlson 
•iniryeMił-iitnriu 
ul. Kilińskiego *V« 8 

felefon to 243. 
,d sjodz. 9—1 i <"• * 

Dr. N E U N A R K 
b- ord, •lotrogrodzkl«go ftlafux|ew*k1ego 

szpitdla weneryemeflo. 
Cboroto* -weneryetne, skórne I moczo-

płdow* (606-914) od 10—12 I od 3—8 ppoludn. 
ul- Kilińskiego-11 (ul. Niemiecka) 

w BlaTymłtoku.1 

kan-dentysta *\M 

CICHOASKUI 
cowa 4, tel. 119. i f ( \" 

lijkari-dtnlyslJ 

P. Pi 
Palâ  . , 

Ltczenik plombowani* zlot 
i kauczukowe dostawm, 

Dr G D R W I C Z 
Sp«cJ«lnot£ Choroby ittórne, wamerycina, 

moczoptcłowe. 
LacŁ promieniami Rentgena 

I lampą Kwarcową. 
Priylmule od godx. 1C—' i od 4—8 

BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 17 

•Czytajcie .DliBfc 
Białostocki 

głoszenia 
nalntj mz^tf. ie 

Wydawca 

franka 

m*», 

tJEf̂ Y DDŁOSZEń:. _ _ 
' , ; ' r t ' "graniczne'kosztują o 50 proc. drożej, zamiejscowe terminowe o 25 proc. drożej. Od cen powyższych opustów nie "dzielą się. Ma zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Pr„wm. 
K c n ur l> , fc ty instytucji prywetnych i .społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ, ogłoszeń dwunastoszpartowy. 

•łedaktor An'QnS tubatewlcz . 

rritjsccwa — Zip. 4.50 — zamiejscowa wraz przesyłką — Złp. 5.00 — zagraniczna — Złp. 800. 
itrsz irjlin etrowy — szerokość szpalty redtke. w tekście — Złp. 40, zwyczajne — Złp. 0,16, drobne za wyraz Złp. 0,12, według 

Polska Drukarnia w Blalymstok u, Sp. ftke, ul. Warszawska! 6 l7 


